
Wydanie wieczorne.
. g ł o s  s a e o d ^  W ychodzi dw a ra z y  dz ien n ie . ( e n a  4  h d lC f Z C . W ychodzi d w a  ra z y  dz ienn ie .

W ychodzi dw a razy  dzien­
ni* o godz. 12 w p o łu ­
dni* i o godzinie 6-tej 

w ieczór.

P R E N U M E R A T A  w yno­
si w  K rakow ie: m iesię­
cznie 2  ko r., k w arta ln i*  
kor. 6 ; za jednorazow e za­
noszen ie  do dom u dop ła­
ca cię 40 hal., za dw ura- 

zow e 60 hal.

„G LO S N A R O D U *1

O sobna p ren u m era ta  na 
w ydanie  wiee^. w ynosi 
m iesięcznie w  m ie jscu  z 
odnoszen om lo  dom u 

1  koronę.

N a p row incji: m iesięcznie
9 kor. 70 hal. k w a rta ln ie  .
kor. 8. W  p a ń s tw ie  Nie- 
m ieckiem  k w arta ln ie  kor.
0 w  innych  pań stw ach  k w a r ta ln i*  k o r. 12, Z a  ]tdnoxuow %  w ysy łkę  A ziennit dop ła- 
a s ię  60ha l. m iesięczn ie  Z m ian a  ad resn : 40 ha l.

Dziennik założony nr v. 1893 przez JOZEFA ROGOSZA,

=  itedaHtor naczelny: Dr. Antoni Beanpre. =

N um er pełudn . 10 hal., 
w ieczorny! 4 hal. L is ty  
pieniężne, p izekazy  na 
p ren u m era tę  i in s e ra ty  
franco  do Ad m in is trac ji 
„G łosu n a ro d u 11. P re n u ­
m era tę  oprócz upow a­
żn ionych  agency j p rz y j­
m uje każdy  urząd po­
cztow y w obrębię M onar- 
chji 1 w pań stw ie  n ie- 
m ieckjem . — R ek lam acje  
u ieop ieczętow aue n ie  po 

d leg a ją  opłacie pocztow ej. — P ęk o p lzy  R ed ak cy a  ni* zw n  raca . A cresR ed.. U l. św  
K rzyża  1. 7. A dre* t* l. GłoBU N aro d u 8 K raków , T al. N i ISO.

O cło isen ia  (inaeraty) przyjmnjó kierow nik t*go detalu p. W ŁODZIM IERZ STRY CH AR SK I w biurze Luzeratcwem „Głoiu N arodu* ró g  ul. iw. K rzyża i M lk o ta js lie j i.7 
0 4  m iejsca w leriza  dr o Dnem d Izmem (petit) za p iezw izy  raz 16 halerzy, za każdy naztępny raz 12 hel., skład tal plaryczny, Liczbowy, od w iersza 80 h a l za p ie rw szy  s*s 
kaidy następny 12 hal. — N adesłane po 60 haL od w iersza za każdy raz. — N ekrologi Itd. 80 haL Zam iejscow e ogłoszenia przyjmuj* w o L w ow ie S. Sokołow ski, P łssS  
Hausmanna. w  W iedniu H aasenstein  A Yogler. M. Opelik, M. D nkes, M. Schalek, E . Erunn, Kutachbara A Sohleri, E . M czes Priedl, w B erlln i*  F  E. Cos, w  Eud^pt-eioj*

J . Leopold, w  P a ry ż a  d* B ączkow ski 14 C ite d* T rev is s , John  F . Johnę* A Cle.
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K ron ika .
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 

KUPUJCIE TYLKO U CIIRZEŚCJAN!

Kraków, 1 sierpnia 1908 r.
Kalendarzyk niedzielny.

W niedzielę dnia 2 sierpnia:
T e a t r  m i e j s k i :  popołudniu „W e­

soła wdówka11, wieczór „OpowieściHoffmana-.
T e a t r  l u d o w y  popołudniu „13“, wie­

czór „Meir Ezefowjcz".
T e a t r  R o z m a i t o ś c i :  Przedstawie­

nie o godz. 8 wieczór.
F e s t y n  Tow. Szkoły Ludowej z produ­

kcjami ogni sztucznych w Paiku krak. popoł.
S t e r e g i o b (ul. Szewska 15): „Zwierzy­

niec w Schónbrunie“.
— ROZSZERZENIE SIECI WODOCIĄGO­

WEJ. Na wczorajszem posiedzeniu komisji wo­
dociągowej, odbytem pod przewodnictwem pre­
zydenta dra Leo, komisja uchwaliła wykonać 
rurociąg w ul- Lelewela w Półwsiu Zwierzy­
nieckiemu w ul. Nadwiślańskiej w Dębnikach 
i w ul. Szkolnej w Nowej wsi za przyczynie­
niem się interesowanych mieszkańców rzeczo­
nych ulic.

Dalej uchwaliła komisja zakupić dla zakła­
du pomp w Bielanach jedną maszynę w fabry­
ce firmy L. Zieleniewski w Krakowie, przy­
znali pewne ulgi w opłatach wodociągowych 
0 0 .  Misjonarzom na Kleparzu, Bursie’ dla sy­
nów nauczycielskich i p. S. Rittermanowi (!?) 
Komisja zezwoliła na pobór wody wodociągo­
wej p. dr. St. Golińskiemu w Przegorzałaeh, 
Antoniemu Kopczyńskiemu i Tomaszowi Molo­
wi, wójtowi w Dębnikach. Wreszcie uchwahła 
komisja zakupić dla zarządu wodociągowego 
automobil osobowy i ciężarowy.

— KURATORYUM INSTYTUTU dla PO­
PIERANIA DROBNEGO PRZEMYSŁU odbyło 
we środę dn. 29 b. m. pierwsze posiedzenie. 
Zebranych delegatów ministerstwa robót pu­
blicznych, Wydziału krajowego, gminy m. Kra­
kowa, Izby handlowej i przemysłowej i Kasy 
Oszczędności m. Krakowa, powitał prez. m dr. 
Juliusz L ei, dając wyraa przekonaniu, żeśw ie 
żo powołany do "życia instytut odda wielkie u- 
sługi rękodziełu i przemysłowi nietylko Kra­
kowa, lecz całej zachodniej części kraju. Na­
stępnie przystąpiono do ukonstytuowania się. 
Przewodniczącym kuratorji wybrany został p re­
zydent miasta dr. Leo, zastępcą prezes Izby 
handlowej i przemysłowej p. M. Daltner. Do 
wydziału wykonawczego weszli obok wymie­
nionych członków prezydjum sz tf departam en­
tu przemysłowego wydziału kraj. dr Jahl, wzglę­
dnie jego zastępca starszy inspektor przem y­
słowy p. Nawratil, prezes centralnego instytu­
tu szef sekcji dr. Exner, względnie jego zastę­
pca starszy iyżynier Tilł, dalej sekretarz krak. 
laby handlowej i przemysłowej dr. Ben>'s, dy­
rektor m. Kasy Oszczędności dr. Staniszew­
ski względnie jego zastępca. Jako delegat gmi 
ny wszedł r. m. dr. Bandrowski, a wreszcie 
właść. fabryki p. Józef Górecki. W  dalszym

ciągu złożył dyrektor instytutu radca budow­
nictwa Stryjeński sprawozdanie z działalności 
instytutu za czas od 1 stycznia do 1 iipca b. 
r. oraz przedłożył program działalności na 
diugie półrocze b. r. i na rok przyszły. W 
keńbu uchwalono preliminarz budowy instytu­
tu na rok 1909. W dyskusji, która trwała kil­
ka godzin, zaznaczono konieczną potrzebę u- 
zyskania wydatniejszych środków finansowych 
ze strony kraju i państwa, szerszego uwzglę­
dnienia Galicji przy rozdziale pożyczek i sub- 
wencyj z funduszu państwowego, przeznaczo­
nego na popieranie przemysłu, oraz potrzebę 
energicznego zajęcia się zakładaniem facho­
wych szkół majsterskich obok dotychczasowych 
kursów.

— Z SOKOŁA“. W  dniach 15 i 16 Sierp 
nia b. r. cdbędą się dwie wielkie uroczystoś­
ci sokole w Okręgu krakowskim.

Wzywa się zatem druhinie i druhów ćwi­
czących i umundurowanych do pilnego uczęsz 
czania na ćwiczenia, które odbywają się w po­
niedziałki, środy i piątki w następującym po­
rządku:

od godz. 6 — 7 ćw ifzenia pań,
„ „ 7  — 8 ćwicz, mustry um undur
„ „ 8 — 9 ćwicz, gimnast. członków

Ponieważ wspomniane uroczystości są waż 
nym przejawem życia sokolego w naszym 0 - 
kręgu, przeto jeszcza raz usilnie wzywamy do- 
licznego udziału w ćwiczeniach i mustrze o- 
raz wczesnego zgłaszania się w szatni Grona 
nauczycielskiego między godz. 6 — 9 wieczo­
rem  w dniach ćwiczeń.

-  LOSOWANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘG­
ŁYCH dla kadencii wrześniowej, która rozpo­
cznie się dnia 9 września br., odbyło się one- 
gdaj. Komisji przewodniczył wiceprezydent są- 
gu kraj o wT ego wyższego dr Pogorzelski, z ra ­
mienia sądu krajowego krajowego wyższego o- 
becnymi byli radca Raczyński i dr Kopff, z ra­
mienia Prokuratorji państwa dr Solak, zaś Iz­
bę adwokacką reprezentował adw. dr Ce.ro. 
Wylosowani zestali przysięgłymi głównymi: Ar- 
mółowicz Jan urzędnik Banku krajowego, Bar- 
tke Karol dzierżawca dóbr, Biborski Aleksan­
der architekt, Bilikiewicz Bolesław ajent han­
dlowy, dr Biikenmajer Ludwik prof. uniwersy 
tetu, Bursa Stanisław urz. Tow. wzaj. ubezp., 
Czynciel Celestyn właściciel real. i art. malarz, 
Downarowicz Józef właściciel pensjonatu, Ein- 
tracht Abraham właść. reeln., Epstein Tade­
usz właść. realn., Frenkel Henryk urzędn. fa­
bryki cem entu, Grabowski Władysław budo­
wniczy, Kozłowski Franciszek piekarz, Kroo 
Herman właść. kantoru wymiany, Makowski 
Ludwik właść. realn., Milerowicz Stanisław 
właść. droguerji, Miszke Józef właść. realności, 
Mitasiński Józef właść., realn. i murarz, Olszo­
wski W ojciech kupiec, Pezdański Apolinary 
budowniczy, Prażmowski Piotr rolnik. Prcń 
Mikołaj właść. apteki, Pstruszyński Szymon An­
toni właść. realn. i blacharz, R echt Henryk 
właść. realn. i handlu gdanterji, Romanowski 
W incenty urzęd. Banku galic., Siekacz Antoni 
właść. fabr. kapusty, Sokół Andrzej nożownik, 
Stachowicz Piotr właść. realn. i art. malarz, 
Stachowski Stanisław właść. realn., Stec Mi­

chał wdaść. iealn. i majster szewski. Sykutow- 
ski Leon kupiec, Wiśniewski Jakób właść. re­
alności, W isehnitzer Markus propinator, W ój­
cicki Teodor rzeźnik, Zakrzewski Adam gos­
podarz.

Na przysięgłych zastępców wylosowani: 
Bazes Gustaw Gerson, Ghiipalski Jan, Kigwer 
Stanisław, Galat Franciszek, Gcdlfinger Ignacy, 
Nalepa Jóżef, Nasańk Zefiryn, Stachowicz Sta­
nisław, Statter Hermann.

— WIELKĄ ZABAWĘ TANECZNY zlicz 
nemi niespodziankami urządza młodzież „P. Z. 
N.“ w niedzielę 2 bm. w salach „Polskiego 
Związku Narodowego1' (ul. Karmelicka 1. 4 I. 
p.). Początek o godz. 3 popoł. Wstęp dla Pa 
nów 69 hal., dla Pań 50 hal. Czysty dochód 
przeznacza się na dotkniętych powodzią. B u­
fet i garderoba na miejscu.

— DO NOWEGO SKRZYDŁA MAGISTRA 
TU przeniesione zostały biura W} działu ob­
rachunkowego i Kasy miejskiej. Biura te zaj­
mują całe pierwsze piętro nowmgo gmachu.

— ŻYDOWSKI FANATYZM. W ielką awan­
turę w-wołał wczoraj na Kazimierzu Juda Boj- 
deK, 29-letni kantor z Wiedma. Oto przecho­
dząc obok antykwami Arona Fausta, ujrzał ou 
za szybą wystawową dwie książki, z których 
jedna nosi tytuł „Judenstreich“, zaś druga „Ju- 
denkinder“. Bojdek, który uważa, że dzieła o- 
we ubliżają żydom — wyszedł do księgarni i 
zażądał wycofania ich z obiegu. Skoro właści­
ciel antykwami żądaniu tem u odmówił, żydziak 
począł mu grozić, a wreszcie wszczął awantu­
rę. Przestraszony Faust wezwał policję, która 
rozjątrzonego fanatyka uspokoiła i odstawiła 
do aresztów pod Telegrafem. Bojdek — acz 
urodzony w Galicji w Kamionce Strumiłowej, 
nie umie czy też nie chce mówić po polsku 
i posługuje się językiem niemieckim. Przesłu­
chiwany, z oburzeniem opowiada o owych dzie­
łach.

Zdaniem jego, są one tak dalece ubliżają­
ce narodowi żydowskiemu, że nie powinno być 
dozwolone rozszerzanie ich. Bojdek opowiada 
dalej, że słyszał już dawno, iż Kraków jest 
m i a s t e m  antysemickiem, nie spodziewał się je­
dnak, by to' „barbarzyństwo1* popierali sami 
żvdzi. — Fanatycznego żydka zatrzymano na 
lazie v/ aresztach policyjnych, jako włóczęgę 
bez zajęcia.

— PREZYDYUM NAMIESTNIC1W A wy­
asygnowało tytułem doraźnej zapomogi dla 
dotkniętych powodzią powiatu krakowskiego 
3.000 koron, a podgórskiego 2000 koron. Jest- 
to śmiesznie mała kwota, która wobec prze­
szło 2 miljonowej szkody nic nie może po- 
módz. Rząd powinien przyjść z wydatną po­
mocą i to jak najszybszą.

— Z BIAŁEJ donoszą: Wydział krajowy 
powierzył tut. budowniczemu Em. Rostowi 
{N.emcowi) budowę powiatowego szpitala w 
Białej.

Na miejsce zmarłego katechety miejskiej 
szkoły ludowej w Białej śp. ks. Lud. Adam­
czewskiego powołano byłego administratora pa 
rafii w Białej ks. Jana Schneidera.
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— RUSKO-KATOLICKA „JEDNOriC4* W e­
dług doniesienia „R usłana4, mają być pozakła­
dane w Galicyi wschodniej towarzystwa chrze- 
ścijańsko-katclickiej młodzieży ruskiej p. n. 
„Jedność". Z treści statutów wypływa, że sto­
warzyszenia te mają na celu dążenie do tego, 
aby młodzież, poświęcając się naukom, two­
rząc związki ku niesieniu sobie wzajemnej 
domocy materyalnej, albo i oddając się rozryw­
kom, nie traciła przytem skarbu św. wiary, 
nie zatracała niewinności serca i nie zaprzepa­
szczała duszy. Organizacją ruskiej młodzieży 
katolickiej, uczącej się i pracującej, mają się 
zająć głównie gr. kat. księża. Inicjatywa ku 
tem u dziełu, pochodzi cd ks. biskupa Ghomy- 
szyna.

— ZYDZI WOBEC POLSKIEJ PRASY. 
W  ostatnich czasach żydowska żargonowa 
prasa wypiera coraz bardziej polskie dzien­
niki w W arszawie. Powstają tam ciągle nowe 
dzienniki żydowskie, a żydzi inserują się w 
nich prawie wyłącznie. Ani jeden z kupców 
wielkich n& Nalewkach nie ogłasza się dziś w 
pismach polskich, a liczba prenumeratorów- 
żydów spadła do tego stopnia, że nawet w naj­
poczytniejszych organach brukowych stanowi 
ona zaledwie 2 lub 3 proc. ogółu przedpłaci- 
cieli. Nie przeszkadza to wcale, że prasa w ar­
szawska choć przecież żadnego nie odnosi z ży­
dów pożytku, zawsze sprawę odrębności rasy s e ­
mickiej i jej nienawiści do nas traktuje przez 
rękawiczki.

— DWA WYBUCHY w WARSZAWIE. 
On&gdaj kroniki W arszawy zanotowały znów 
2 wybuchy bomb, podłożonych zbrodniczą rę­
ką terrorystów ekonomicznych.

Pierwszy miał miejsce przy zbiegu ulic 
W roniej i Ogrodowej. W domu tym w spichrzu 
poprzecznym w dziedzińcu mieści się skład 
mąki Polskiego Stowarzyszenia Piekarzy. Na 
schodach spichrza zajęci byli pracą dwaj cie­
śle. Około godziny 6 ej wieczorem w spichrzu 
rozległ się ogłuszający huk. Z okien buchnęły 
płomienie, a jednocześnie z budynku wybiegła 
płonąca postać ludzka. Zwabieni wybuchem 
mieszkańcy pośpieszyli, oczywiście, najpierw 
na ratunek płonącemu człowiekowi którym 
był cieśla Markusfeld. Ratujący jednakże nie 
umieli się zabrać do ugaszenia płonącej ofiary, 
dopiero dokcnał tego nadbiegły w kilka minut 
po wypadku p. Wieszczycki, właściciel fabry­
ki octu, który nakrył męczennika paltem i stłu 
mił w ten sposób ogień.

Markusfeld wyjęczał tylko : „tam jest je­
szcze jeden", i z temi słowy stracił przytom­
ność. Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził u 
Markusfelda opalenie całego ciała i odwiózł 
go do szpitala Sw. Ducha, gdzie dogorywa w 
strasznych męczarniach.

Pomimo udzielonej wskazówki na pomoc 
pozostałemu w budynku pospieszyć nie było 
można, bo cały spichrz stał w płomieniach. Po 
długich dopiero poszukiwaniach na dole wśród 
porozrywanych worków z mąką, które pospa­
dały przez przepalony sufit, znaleziono zwęglo 
ne szczątki ludzkie. W ybuch i pożar w skła­
dzie nastąpił, jak ujawniło przeprowadzone 
śledztwo skutkiem podłożenia bomby.

Drugi wybuch zdarzył się w bramie jedne­
go z domów przy ulicy Chmielnej, gdzie pod­
rzucona bomba pod drzwi zakładu krawieckie­
go eksplodowała i poraniła jednego z prze­
chodniów.

— ZJAZD MISJONARSKI w KIJOWIE. W  
tych dniach został otwarty w Kijowie zjazd 
misjonarski, w którym bierze udział około ty­
siąca delegatów świeckiego i zakonnego ducho 
wieństwa prawosławnego oraz liczni „istinno 
ruscy“ działacze z prezesem Związku narodu 
rosyjskiego, słynnym Dubrowinem, na czele. Na 
zjazd przybył również i oberpr okurator syno­
du, który w powitalnem przemówieniu ośw iad 
czył, iż ukaz tolerancyjny wywołał zamiast 
wdzięczności i spokoju, samowolę (!) i niena­
wiść (!), i inowiercy, zamiast korzystać z da­

nej im wolności, zaczęli zagrażać prawosła­
wiu!

Jak  donosią pisma rosyjskie, zjazd misjo­
narski ma się podobno zwrócić do rządu z proś 
bą o rewizję (?) manifestu tolerancyjnego z dn. 
30 kwietnia 1905 r. i ograniczenie w Rosji pra 
wa „innowierców*'.

W Kijowie odbyło się już ogólne zebranie 
członków „Związku narodu rosyjskiego" naktó 
rem postanowiono zwrócić się do zjazdu mi­
sjonarzy z prośbą o podjęcie starań, aby ukaz 
o tolerencji religijnej został zupełnie zniesiony! 
Jakie zjazd zajmie stanowisko wobec tego żą­
dania, okaże się z dalszego toku obrad. Obec­
nie należy zaznaczyć, że na jednem  z pierwsych 
posiedzeń zjazd powziął już uchwały o niedopu­
szczalności małżeństw mięszanych, z wyjątkiem 
w djecezjach chełmskiej, warszawskiej, rys­
kiej i finlandzkich. Nawet „Now. W remia" u- 
znało te uchwały za sprzeczne z duchem  ma­
nifestu tolerancyjuego i nacechowane niezrozu 
miałym fanatyzmem.

— DYMISJA ZA OBRAZĘ RELIGJI. Z 
Wiednia nam donoszą, że już spensjonowany 
został dr Feilbogen. ton profesor uniwersyte­
tu wiedeńskiego, żyd, który będąc z żoną i ku 
zynką w Rzymie, za protekcją austrjackiej am 
basady, dostał się na mszę papieską i dopuś­
cił się świętokradztwa ze św. Hostją] Minister 
spraw zewnętrznych br. Aehrenthal polecił 
ambasadorowi austriackiemu przy Watykanie 
zawiadomić Kurję Rzymską, że dla dania jej 
salytfakeji usunięto z uniwersytetu tego pro­
fesora.

— ŻYDZI — DYGNITARZE W ostatnich 
czasach żydzi uzyskali szereg nawyższych dy- 
gnitarstw  w państw ach europejskcb W e W ło­
szech zostali świeżo dwaj żydzi: Gacomo Le 
vi civita, syndyk miasta P ad u a .id r. Foa, prof. 
uniwersytetu w Turynie zamianowani członka 
mi senatu. W  Brukseli został żyd rektorem 
uniwersytetu. W Austrji do delegacji wybrała 
przed kilku tygodniami Izba panów żyda bar. 
Oppenheimera. Wszyscy ci żydzi należą do 
stronnictw „liberalnych*4, najbardziej wrogich 
religji katolickiej.

T e l e g r a m  g.
ZWOŁANI!'] SEJMU.

WIEDEŃ. „Polnische Korrespondenz*4 do­
nosi: Wczoraj prezes Koła polskiego dr. G ł ą- 
b i ń s k i z wiceprezesem S t a  p i ń s k i m  był 
był u prezydenta ministrów bar. B e c k a  i 
odbył z nim dłuższą konferencyę. Przedmio­
tem  obrad była pizedewszystkiem sprawa 
z w o ł a n i a  S e j m u  g a l i c y j s k i e g o .  
P o s t a n o  w i o n o  z w o ł a ć  Sejm na 14 
lub 15 września; prawdopodobnie ta druga da­
ta będzie miarodajną.

Następnie prezes Koła polskiego przedsta­
wiał prezydentowi minis/rów potrzebę wydat­
nej s u b w e n c y i zo skarbu państwa” na 
rzecz ludności w tych powiatach galicyjskich, 
które dotkniętę zostały k l ę s k ą  p o w o d z i  
Prezydent ministrów przyrzekł tema życzeniu 
zadość uczynić.

W ieszcie poruszono inne spraw y krajowe.

SEJM FINLANDZKI.
HELSINGFORS. Dziś następuje otwarcie 

sejmu. W iększość jegc jest opozycyjna.

PODRÓŻE FALLIERESA.
CHRYSTJA-nJA. Na obi.edzie galowym 

król Hakon i prezydent Fallieres wymienili to 
astyz zapewnieniem wzajemnej przyjaźni i ser 
decznych węzłów, łączących oba kraje.

KRWAWY STREJK.
PARYŻ. Delegaci syndykatów, należących 

do Confederation generał du Travail odbyli 
zgromadzenie, na którem  obradowali nad »y- 
tyacją. Zgromadzenie trwało do 1 30 w nocy. 
Utrzymuje się pogłoska, że mają być dokona­
ne nowe aresztowania. W śród uwięzionych 
ma się znajdować także jeneralny sekretarz 
Unii syndykatów, olagnier.

PARYŻ. Aresztowano wczoraj zrana se­
kretarza „Confederation generał de trarail*4 
Yvetta i członka „Confederation** Bousneta z 
powodu zajść w Villeneure. _____

PARYŻ. Kierujący komitet „Conredera- 
tion genoral de trawail*4 postanowił dzisiejszej 
nocy urządzić strajk jeneralny na przeciąg 24 
godzin

PRZEWRÓT w TURCJI.
KONSTANTYNOPOL. Prasa turecks stoi 

pod wrażeniem wczorajszego selumliku, uwa 
źając go za początek nowej ery miłości mię­
dzy narodem a panującym. Niektóre dzienni­
ki podkreślają, ze powodem dotychczasowe­
go rozdziału były nieliczne jednostki, które 
chciały w yzjskać sytuację i na tem zarobić. 
Obecnie już nikt nie wątpi, że konstytucja bę 
dzie utrzymana.

KONSTANTYNOPOL. Jak dzienniki tu ­
reckie donoszą, wczoraj sułtan po selamliku 
był bardzo zadowolony i do głębi wzruszony 
miłością swogo ludu, jaką mu okazuje i miał 
powiedzieć do osób z otoczenia: „Kocham swój 
naród. Zdrajcy dotychczas mnie łudzili. Od­
tąd naród ze m ną żyć będzie, a ja z narodem 
Jestem pewny wierności swego narodu*. Przy 
tych słowach sułtan był do głębi wzruszony. 
Osoby z otoczenia widziały łzy w jego oczach. 
Po przyjęciu ciała dyplomatycznego sułtan przy 
jął jeneralnego dyrektora banku ottomańs- 
kiego.

KONSTANTYNOPOL. W edług zawartego 
w tureckich dziennikach oficjalnego zawiado­
mienia, ciało dyplomatyczne wczoraj na zbio­
rowej audjencji” udzielonej po selamliku, zło­
żyło sułtanowi gratulacje z powodu zaprowa­
dzenia konstytucji. Sułtan wyraził żywe swa 
zadowolenie i oświadczył, aejego pragnieniem 
jest zapewnienie pomyślności krajów. Prze­
prowadzenie kostytucji już się rozpoczęło i jak 
sułtan  zapewnił, odtąd konstytucja nigdy na­
wet w najmniejszej mierzę nie będzie naruszona

ODROCZENIE IZB ANGIELSKICH. 
LONDYN. Obie Izby odroczyły się do 12 

października.

KURSA WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, 30 lipca 1908.

k. h.

Ake. au. Z. kred . 620 -
W ęg. zakl. kred . 735 50
A ng lobanku 293 50
U nionbanku 538 25
L llnderbunkn 438 —
B ankvere  n u 517 75
B odenkrut ił 10 56
G al. B an k u  hipots.
K olei państw em 691 —

„ poZudn.
„ E lbethal

130 25
443 —

„ PiZnoonej 52 90
„ C zem iow . 563 —

A lpiny 658 —
R una M uranyt 556 25
P raak . Tow . żelaz, 26 50
F ab ry k a  b ion t 547 —
T ureck ie  ty iu n . 415 50

G al. karp . T cw . naft. 
O blig . w ęg. indem iz. 
R o n ta  m ajow a 
A u s tr  re n ta  ko r. 
W ęg. „ „
56 1. lis ty  t. ki ziom. 
4%  „ B an k u  h.
4 1/ 2 ° / o l )  II II
5%  ii u ii
4%  „ „ k raj.
4 * / 2 ° / 0  I I  l ‘  I>
4° /0 Gal. Obi. prop. 
4%  G al. poż. k. z 1893 
4%  P oż. m. L w ow a 
L o sy  tu reok ie  
M arki 
R ub le
R o sy jsk ie  pap.

k. h .

564 — 
93 60 
97 40 
97 40
93 85
94 40 
94 75

1 1 0  40 
94 3 5  
94 50 

1 0 0  67 
97 63 

1 1 0  50 
94 60 

117 60 
251 — 
966 75 

— 50

W ydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu*4 w Krakowie 

pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.

z e o c r  Rozmaicosci
D n r f e n  K r c i f e r t m c f c i m  P R O G R A M  od 16 do 3i lipca Zmiana obra­

li. 1 urKU lirunO L Ł /onllll, Z|jwi komedyjki co sobotę. Wspaniały nowy program f
Człowiek z rękawiczkami, w burlesce „Szalone pomysły44 przez Stollson 
and Lilly. Ostatnia nowość amerykańska! The Guston, ekscentrycy korni- 
czno-muzykalni ze swoim olbrzymim instrumentem „Choralphon*4. Fritz 
Schonbauer, komik charakteryst, Czar Walca, oryg. scena w 2 obrazach 
przez Łucyę Bemhardo i Martensa. The Hawleys, gimnastycy na reku. K i­
ta Sawa, subretka operetkowa. Thethree Eltons, nowy wspaniały akt akro­
batyczny. Wesele krakowskie podczas pochodu jubil. w Wiedniu, i nowa 
serya żywych fotografii Oryginalne jedyne zdjęcie Bioskopu amerykańskiego.

D
D
D
D
D

Kierownik art.: Rnd. Franziak. Kapelmistrz: St. Czyżowski

P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  8 i n i e c z ó r .
Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia do godziny 6 w 

cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szewskiej i Rynku.

W Każdą niedzielę I Święto: Koncert orkiestry
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. Po przedsta­
wieniu codziennie w sali restauracyjnej M [ Q n r 7 p O rP  
tejże orkiestry do g. 1 w nocy. W stęp wolny W L » I V  1

Restauracja renomowana.


